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— Och, on sam już ich tyle przekroczył, a jednak 
nieba nie zemściły się dotąd na jego pyszalkowatej 
hrabiowskiej mości.

— Bronią go tam, podobno, niezwykłe stosunki.
Z za karminowych warg dziewczęcia białe bły­

snęły perełki.
— Acb, tak. „Nie lękaj się kuzynie, boja tu je­

stem.” Pamiętasz pan jeszcze jak widzę, starą tę 
anegdotkę ?

— Tereniu, Tereniu, znów się wyśmiewasz z bie­
dnego Eustachego — zabrzmiał od progu z lekką 
wymówką glos pani Opolskiej.

Strofowana poskoczyła żywo i, objąwszy kibić 
matki serdecznym uściskiem, z pieszczotą przycią­
gnęła ją ku sobie.

Złączone tak z pelnem tkliwości uczuciem, czaro- 
wny tworzyły obrazek. Piękne, jak pączek rozchy­
lający sic do słońca, pierwszem tchnieniem młodo­
ści opromienione rysy Tereni znajdowały powa­
żne odbicie w obliczu matki.

W utkwionych w piękną tę grupę oczach Kotwi­
czą smętny zabłysną! płomień.

— Co tak patrzysz na nas, panie Jerzy?— pytała 
łagodnie pani Opolska. — Pewno gorszysz się tą ja­
wną pieszczotą wobec osób trzecich; ale wszak cie­
bie nie uważamy za obcego.

— Dziękuję — odrzekł — i przyznaję, iż w tej 
chwili uległem podszeptowi zazdrości; przyszło mi 
na myśl bowiem, że ja nigdy takiego uścisku matki 
nie zaznałem.

— Prawda, — potwierdziła zacna matrona, wy­
ciągając doń rękę dobrotliwie. — Pan, jako mężczy­
zna, mniej to wszakże odczuwasz, więocy mi żal 
»w<u siostry. 

Poniedz: 
W torek: 
Środa: 
Czwartek: Wawrzeńca B.

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 4 I- 
Zachód , . 8 , 24 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9 R._______

odbierało wykształcenie wojenne i przechodziło do 
rezerwy. Jakkolwiek część poborowych po roku 
ma być rozpuszczoną, to jednak przeciętny czas 
służby wszystkich będzie wynosił co najmniej 24| 
miesięcy; w Niemczech służba czynna w armji wy­
nosi przeciętnie 28 miesięcy.

Francja będzie rozporządzała zatem w niedługim 
czasie daleko większą masą wykształconego żoł­
nierza, auiżeli Niemcy. Urzeczywistnia ona fakty­
cznie ideał ogólnego uzbrojenia ludu na czekającą 
go walkę eksterminacyjną z przeciwnikiem rasowym. 
Będzie to prawdziwa levee en masę zaimprowizo­
wana genialnie w chwili pogromu przez Gambettę; 
przyszły dyktator nie będzie wszelako miał do czy­
nienia z niewprawną hałastrą, lecz z wyćwiczonym 
żołnierzem, nagromadzonym w olbrzymiej, niesły­
chanej dotąd liczbie. Do postawienia tych miljo- 
nów w razie potrzeby na polu walki czynią się już 
podczas pokoju we Francji przygotowania kolosal­
nych wymiarów. Dzięki sumom, skwapliwie u- 
chwalonym przez parlament francuski, posiada 
rzeczpospolita dzisiaj kadry o wiele liczniejsze, ani­
żeli Niemcy, tudzież daleko więcej oficerów uzdol­
nionych do kierowania nową formacją batalionów.

Francja posiada dzisiaj w swej armji czynnej 
559 bataljonów, Niemcy 513. Oprócz tego posiada 
Francja już w pokoju 144 kadrów gotowych do wy­
stawienia czwartych bataljonów na wypadek po­
trzeby. W obec niemieckich 336 bateryj w czasie 
pokoju stoi 480 francuskich. Do tego przybywa 
daleko hojniejsze wyposażenie kadrów pokojowych 
oficerów i podoficerów, przez co wydatki na przy­
szłe formacje o wiele okażą się w danej chwili 
muiejszemi we Francji, niż w Niemczech. Francu­
ski pułk polnej artylerji przy 12 baterjach posiada 
ośmiu oficerów sztabowych i 26 kapitanów, niemie­
cki przy 11 baterjach pięciu oficerów sztabowych 
i 12 kapitanów’.

Tylko kawalerja francuska niedorównywa licz­
bie szwadronów’ nienreckiej, posiada bowiem tylko 
427 szwadronów, podczas gdy niemiecka ma ich 
465; obecnie wszakże jest w toku utworzenie ośmiu 
nowych pułków jazdy we Francji, przez co i te cy­
fry wyrównają się wkrótce. Francuski sztab gene­
ralny poczynił wszelkie starania, aby w razie po-
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— Ocb, Różyczka to dziecko jeszcze; jej gwar 
pensji i przyjaźń koleżanek wystarcza zupełnie.

— Bo nie zapamiętawszy wcale pieszczot matki, 
nie wie, jaką stratę poniosła. Ha, postaramy się 

i wszyscy, gdy powróci do domu, by zanadto nie od 
i czulą sieroctwa, które wam Bóg wynagrodził po czę 
! ści, dając takiego nieporównanego ojca.

— Zacna i prawa dusza — przyznał młody Ko­
twicz—poczem, jakby nagłą uderzony myślą, dodał 
żywo:

— Czybyś mi pani nie raczyła powiedzieć, dla­
czego ojciec mój unika starannie hrabiego Morskie­
go? Pani, która go znasz dobrze, musisz wiedzieć 
przyczynę tej, jeżeli się nie mylę, czysto osobistej 
niechęci?

Poważne oblicze kobiety sposępniało nieco.
•— Eustachy tak przywykł lekceważyć wszelkie 

względy ludzkie, iż nietrudno mu było zapewne do-
I tknąć czemś i zrazić p. Kotwiczą.

— Czy przyczyną nieporozumień tych nie była 
jaka kwestja pieniężna, wynikła z administracji 
dóbr Orłowskich?

— Nigdy! Interesy te prowadzone były wzoro­
wo, ojciec zaś twój, panie Jerzy, zrzekł się plenipo­
tencji z. chwilą śmierci mego stryja, a w ostatnich 
czasach prowadził ją jedynie na usilne żądanie s>ta 
rego hrabiego. Z Eustachym nie miał on nigdy ża- 

! dnej styczności: odesłał mu tylko rachunki, stwier­
dzone podpisem świadków i nieboszczyka.

— A jednak dziś unika stanowczo hrabiego Mor­
skiego i widocznie spotkać się z nim nie chce. Na 
dnie więc tego kryje się jakaś inna zagadka.

Jadwiga Opolska milczała.
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trzeby rzucić jaknajwiększe masy kawałerji na gra­
nicę: 36 pułków, podzielonych na sześć dywizyj, mo­
że w 24 godzin wsiąść na kolej żelazną. Niemcy 
posiadają wszystkiego trzy dywizje jazdy.

Wogóle Francja posiada wyższe sztaby i komen­
dy armji wyposażone o wiele hojniej, aniżeli 
Niemcy. Mimo tego pomnażają tam co chwila 
zasoby sztabowe, aby w razie mobilizacji wszyst­
kie komendy były gotowe i formacja armji re­
zerwowej mogła niezwłocznie być podjętą. Żs 
wystawienie takiej armji jest w projekcie, nie sta­
nowi już tajemnicy dla nikogo. Żołnierz jest goto­
wy, sztaby zostaną wkrótce sformowane; cała organi­
zacja dzisiejszej armji francuskiej nadaje się wy­
bornie do błyskawicznego wytwarzania nowych for­
macji w samym już toku mobilizacyjnych przygoto­
wań.

Przy dzisiejszym systemie mas zbrojnych jedno­
litość organizacji i należyte jej rozczłonkowanie gra 
ważną rolę. Ten przymiot posiada armja francu­
ska w najwyższym stopniu. Jeden korpus jest tam 
podobniusieńki do drugiego pod względem formacji 
aż do ostatniej kompanji taboru. Każdy rozkaz 
mobilizacyjny może z ministerjum wojny wyjść 
w formie równobrzmiącej do wszystkich korpusów 
armji, do wszystkich pułków. Gdzie chodzi o ustrój 
i ruchy miljonów, tam jest to korzyścią nie do po­
gardzenia.

Francja pod względem swej organizacji wojennej 
podobną jest do człowieka, który po pożarze odbu- 
dowywa swój dom od fundamentów; posiada ku te­
mu odpowiedni zapas środków, buduje wedle jedno­
litego planu, uwzględnia wszystkie postępy techni­
ki, wszystkie warunki, jakie czas wytwarza. Armja 
niemiecka opiera się na starych pruskich zasadach 
konstytucji wojskowej, każdy członek całości dobu­
dowy wał się tutaj zbiegiem czasu, stoi więc luźno; to 
też budowa okazuje mnóstwo nieregularności. Osta­
tni czas, aby się w nim rozejrzeć i, co trzeba, po­
prawić. N. P.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Pizsk. wiest. donosi, iż ogólna ustawa uniwer­

sytecka z r. 1884 go zastosowana będzie do wszyst-

Siły francuskie.
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kich nowych studentów fakultetu prawniczego uni­
wersytetu dorpackiego oraz do tych, którzy nie 
ukończą studjów przed upływem lat czterech.

= W Petersburgu pomiędzy 19-ym października 
a 3 im listopada otwarta będzie wystawa pszcze­
larstwa. Wystawa, oprócz części teoretycznej i 
praktycznej pszczelarstwa, obejmować będzie dział 
produktów (miód wosk i t. p.). Odpowiednio do te­
go wystawa dzielić się będzie na 4-ry działy, mia­
nowicie: I) Miód i rodzaj jego użycia. II) Wosk i 
wyroby z uiego. III) Ule i przybory pszczelarskie. 
IV) Literatura pszczelarska i rośliny miododajne.

= Now. wr. donosi, iż od d. 13-go stycznia r. p. 
zamierzono zamknąć fabryki, wyrabiające zwyczaj­
ne zapałki fosforowe, o ile ich właściciele nie zgo­
dzą się na wyrób zapałek, nie zawierających fo­
sforu.

= Gazety ruaskie donoszą, iż kongres przedsta­
wicieli wszystkich kolei, który się odbywa obecnie 
w Petersburgu i postawił sobie za cel ustanowienie 
ogólnej taryfy dla wszystkich kolei, szczególniej co 
do przewozu zboża, postanowił między innemi obni­
żyć taryfy zbożowe na kolejach idących do morza 
Czarnego, Azowskicgo i Bałtyckiego, oraz do granic 
zachodnich państwa. Jeżeli taryfy obecnego zjazdu 
zostaną zatwierdzone przez ministerjum Komunika- 
cyj i ministerjum finansów, przyszły zjazd zajmie się 
specjalnemi taryfami na przewóz zboża w postaci 
'ziarna lub mąki, oraz rośiin oleistych. Wreszcie 
zjazd oświadczył się za założeniem w Petersburgu cen­
tralnego biura statystycznego, któreby wypracowy­
wało dane statystyczne w przedmiocie ilości podró­
żnych i przewozu towarów, które są zbierane przez 
wszystkie koleje. 

= W departamencie kolejowym poruszono pro­
jekt obowiązkowego wprowadzenia wagonów sy­
pialnych na wszystkich kolejach, na których kur 

sują nocne pociągi. 
= W wyjaśnieniu wiadomości, podanej we wtor- 

'kowym numerze porannym naszego pisma co do 
zabronienia szewcom prowadzenia handlu w dnie 
piątkowe na Pradze na ulicy Targowej, dodajemy, iż 
szewcy ci nie wydzierżawiają miejsc, lecz prowadzą 
handel od bardzo dawna na ulicy. 2e zaś zdarza 
się to tylko raz na tydzień, i że ten rodzaj handlu 
nie powoduje zanieczyszczenia ulicy, zatem p. pre­
zydent zwrócił się do władzy policyjnej, ażeby bez 
względu na to, że nie mają zadzierźawionych miejsc 
Ha prowadzenie procederu, nie tamowano im wzmia.n- 
kowanej sprzedaży obuwia,

= Przedsiębiorca oczyszczania miasta za niedo­
kładne uprzątanie śmieci z ulic w przeszłym mie­
siącu skazany został przez zarząd miejski na karę 
rs. 20.

= Na wczorajszem posiedzeniu rady zarządzają­
cej kolei teiespolskiej, stosownie do złożonych po­
dań, uwolnieni zostali: od obowiązków mechanika 
głównego p. Krzyżanowski, naczelnika telegrafu p. 
Wilczyński, oraz pp. Wilke i Danielewicz.

= Za sztuki.
* Artysta rzeźbiarz, p. Hipolit Marczewski, wy- 

«kończył grupę terakotową, przedstawiającą „Za- 
iloty”.

Grupa została umieszczoną na wystawie Towa­
rzystwa sztuk pięknych.

* Kustosze tutejszych wystaw i salonów arty­
stycznych otrzymali od dyrekcji galerji drezdeń­
skiej zawiadomienie o skradzeniu w tejże galerji 
cennego obrazu Buovera, przedstawiającego „Chłop­
ca”.

Za dostarczenie powyższego obrazka, dyrekcja 
wypłaci nagrodę w kwocie 1,000 marek.

* Alfred Kowalski opuścił na kilka tygodni pra­
cownię swoją w Monachjum i wyjechał do Paryża.

* Znany akwarelista, Juljan Fałat, bawi obecnie 
W Berlinie, wezwany przez cesarza Wilhelma dla 
odtworzenia epizodów z manewrów armji niemie­
ckiej, oraz pobytu cesarza Franciszka Józefa.

— Z teatrzyków.
Teatrzyk Alhambra na benefis pani Kościeleckiej 

Wystąpił w dniu wczorajszym z t. aw. „bukietem 
dramatycznym”, na który złożyły się: „Wesele w Oj­
cowie”, „Dziwożona” (akt 3-ci) i jednoaktówka p. 
Starkmana „Jestem rozwódką”.

Pan S., napisawszy „coś”, nie wiedział, jak to za­
tytułować, bo w przedwstępnych reklamach czyta­
liśmy, że ma to być farsa, komedja, aż nareszcie na 
afiszu ujrzeliśmy tytuł: „djalog”.

„Nowość” wczorajsza rzeczywiście jest pod pe- 
/wnym względem djalogiem; dysputują w niej przez 
ikwadrans czasu panie Kościelecka, Puchniewska 
5 p. Bogdan nad niewiarą małżeńską, a za punkt 
pobudzający do rozmowy służą im pokątne miłost­
ki męża z kucharką, żony zjgachem, i t. p. wszy-
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stko to zaś nie jest ani śmieszne, ani dowcipne, ani 
zajmujące.

Autor ukazał się parokrotnie na scenie podpa­
dnięciu kurtyny.

Po co?...
= Opóźnienie.
Lutniści lwowscy, których przybycie zapowiedzia­

ne było na połowę września, opóźnią cokolwiek swój 
przyjazd.

Przybędą oni do Warszawy dopiero w listopa­
dzie, co, ze względu na obecność tout Varsoviewdo­
mu, wyjdzie śpiewakom na dobras

=» Zc sportu.
W d. 25 ym b. m. rozpoczął się sezon wyś cigów 

jesiennych w Moskwie.
Pierwszy wyścig „gentelmeński” wygrał łatwo 

p. St. Wotowski na swoim „Tirardzie” i otrzymał 
rs. 147, pobiwszy dwóch współzawodników.

Wyścig dla dwulatków „Zasadniczy”, z nagrodą 
rs. 2,000, dystans jedna wiorsta, zgromadził przy 
starcie dziewięć koni, a w ich liczbie L. Grabow­
skiego og. gn. „Gaston Phoebus”, St. Wołowskiego 
kl. gu. „Tbebais” i Ursyn Niemcewicza kl. gniada 
„Farsa”.

Wyścig poprowadził ogromny „Gaston” i zdawa­
ło się, iż łatwo zwycięży, ale na ostatnich sążniach 
doścignęła go „Fashion” i pobiła na szyję; drugą 
nagrodę podzielili miedzy sobą „Gaston” i „Korfu”, 
które przyszły głowa w głowę w m. 1 sek. 9.

Wyścig trzylatków o nagrodę „hodowców” wy­
grał „Don Caesar de Bazan” p. Woroncowa, tegoż 
„Słowianofilka” przyszła druga, „Fidiar” trzeci, 
„Fladja” L. hr. Krasińskiego silnie zakulala, „Rosę 
Caron” L. Grabowskiego pozostała bez miejsca.

O nagrodę „Peterhofską” rs. 1,000, walczyły tylko 
dwa konie, znane już z licznych zwycięztw: „Mada­
me de Parabćre” Zielińskiego i „Mohort” L. Kro- 
nenberga.

Przez dwie wiorsty klacz szła na przodzie, na 
trzeciej „Mohort” łatwo ją wyminął i wygrał bez 
wysiłku.

Jesienne wyścigi w Moskwie potrwają przez cały 
wrzesień.

Tegoroczny sezon wyścigowy po raz pierwszy 
zakończony będzie w Kijowie, gdzie w pierwszej 
połowie października naznaczono cztery dni gonitw, 
materjalnie bardzo dobrze wyposażonych.

= Warszawiacy za granicą.
Uzupełniając notatkę naszą, zamieszczoną pod 

tym tytułem w jednym z poprzednich numerów, 
winniśmy czytelnikom choć kilka słów o kongresie 
międzynarodowym prawa karnego, odbytym w d. 
7-ym i 8 ym b. m. w Brukselli.

Udział w kongresie przyjęło 50-ciu uczestników 
z różnych stron świata, w tej liczbie p. Aleksander 
Moldenhawer, sędzia, znany z szerokiej w tym kie­
runku działalności.

Pod obrady uczestników poddano cztery kwestje 
zasadnicze, opracowane przez referentów specjal­
nych.

P. Moldenhawer, obrany przez kongres jednym 
z honorowych wiceprezesów, odczytał rzecz o o- 
świacie przymusowej względem nieletnich prze­
stępców.

Bliższe szczegóły znajdą interesowani w wyda­
wnictwie „Bulletin de 1'Union internationale de 
Droit Penal”.

= Wynalazek.
Mechanik fabryczny, p. Józef Sawicki, obmyślił 

przyrząd do kontrolowania ilości płynów toczonych 
z okseftów i beczek, jakoto: piwa, wina, octu i t. p.

Przyrząd, nazwany „kontrolerem”, daje się zasto­
sować do wszelkich miar, wziętych za jednostkę za­
sadniczą, t. j. garncy, kwart, a nawet kufli, szkla­
nek, kieliszków i t. p.

W celu zaznajomienia publiczności ze swoim po­
mysłem, p. S. umieści „kontrolera” przy studni, zwa­
nej okrąglakiem w parku łazienkowskim.

Tym sposobem ciekawi będą mogli prowadzić 
statystykę choćby... wypitych szklanek zimnej wody.

= Obuwie hygieuiczne.
Lekarz tutejszy p. L., zwiedzając wystawę pa­

ryską, nabył kika par obuwia „hygienicznego”, któ­
re w stolicy świata już znajduje szersze zastoso­
wanie.

Dr. L. przywiezione wzory przedstawił jednemu 
z szewców, który postanowił zająć się wyrabianiem 
praktycznego obuwia. ___

= Babie lato.
Od dnia onegdajszego zauważono snujące się 

w powietrzu pasma „babiego lata”.
Będziemy więc mieli wczesną jesień.
= Przestroga.

Już coraz wcześniej słoneczna tarcza 
Zachodnią stronę nieba obarcza

i Odblaskiem złota*

Flora żółtością smętną się mieni,
A wieczorami przedsmak jesieni

W twarz chłodem miot*- 
Człecze, nie wychodź z domu bez saka, 
Gdyż niestosowna śmiałość jest taka

W obecnym czasie.
Gdy ślad upałów dawno się zatarł, 
Chłód ci niemiły sprowadzi katar

Lub darcie w pasie.
I ty, powiewna pamiętaj damo, 
W imię hygieny czynić to samo,

Bo zziębniesz cała;
Obecna aura—jak rwa żmija 
Ze ślepą złością swe żądło wpija

I w biało ciałał
Niech dzięki odzio tej, nie powstania 
Najmniejszy kaszel, ani kichanie

Febra ni dreszcze.
A prozaiczny świat się przekona, 
Jak pożytoeżną jest pieśń natchniona

1 czucie wioszczet
= Kradzieże. . Jt
Noey wczorajszej jakiś zlodz;ej, dostawszy się przM ®“"j nr, 

mieszkania Lejzora Wojsblota na placu Muranowskim P" 
16-jm, skradi nięzki zegarek srebrny z takąż dewizką 
kę, zegarek damski i kubek srebrny; poszkodowany ® 
stratę na bO rs.—Zamieszkałemu na No wym-Świecie p®“ 
68-ym Janowi Wrońskiemu skradziono wczoraj zegar?15 
i pierścionek wartości kilkudziesięciu rubli.— Właśni®1 
wozu roboczego, Janklowi Medaljonowi, skradziono tab** ’ 
wozu wartości 3 rs.

= Przytrzymany. “ oll-
Wczoraj, przed południem, stróż domu pod nrem 1-y1?

cy Przechodniej, Stanisław Smodorek, zauważył dwóch 1 (jo- 
gospodarujących na poddaszu i pakujących bieliznę 
moki. .j to-

Jednego z nich, Isera Wyłożnego, oddano w ręce policJ' 
waizysz zaś rzezimieszka zdJał zbiedz. j[j.

Przy ulicy zaś Brzozowej pod nrem 2-im Antoniom 
dzelewskiemu ślusarzowi, skiadziono okucie do okien. o8j.

Poszkodowany przytrzymał wczoraj rzezimieszków jj. 
bio Juljana Kędzierskiego, Pawła Mędrzyckiogo i K®nSC‘ 
go Kalickiego.

Całą trójcę odprowadzono do cyrkułu.
= Odebrane łupy. „»łdłJ»
W czwartym wydziale gospodarczym w ratuszu .

się odebrane od osób podejrzanych następujące przedni1®o-
Dwio bransoletki, parasolka, 4 rs., okrycie gumowe, ®^łBi# 

let a srebrna, spodnie, dwie szczotki, pasek do weco 
brzytew, pas otń eiski, pięć brzytew, krawat, para ręka" 
przybór do golenia, pugilares skórzany, dewizka strl°'T > 
lizka, zegarek zł ty niekryty nr. 259.18/15137 i kołdra,

Przedmioty te, wrazie nieodebrania przez osoby P®6 
wane, sprzooane zostaną przez licytację.
= Zaginiona. t3rjyn»
Zamieszkała przy ulicy Freta pod nrem 31-ym . amii?la* 

Romanowiczowa, wyszedłszy przed kilkoma dniami,
Ilomanowiczowa liczy lat 80. 
= Fatalna latarnia. 0’0r,ł
Zamieszkały przy ulicy Elektoralnej pod nrem 18-7,® tra®' 

Bergens, wyskakując na rogu ul. Ż -laznoj i Chłodo0! & ga- 
wa u, uderzył się o stojącą tuż przy relsuch tramwaj®’A o*®4 
zową latarnię tak nieszczęśliwie, iż podbił sobie 0 
Stłukł r..kę. fowyP.

Z uwagi, żo w tom miejscu zdarzają się nader czę0t j^riiiG’ 
ki, należałoby skasować łub przenieść w inne miejsce

= Ujęcie zbrodniarki. nełnl°oyu
Donosiliśmy przed dwoma dniami, żo w rowie, nar 

wodą, pod Wilanowem, znaleziono zamordował*® 
dziecka. ,nj dopa”

Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, żo zbr® zaiuie" 
ściła się niejaka Katarzyna Russia, poddana pruska, 
szkiiia przy ulicy Chłodnej.

Zbrodniarkę, która liczy dopiero lat 19, uwięzi®00*
= Dwa wypadki. fif) jst,
Mieszkanka tutejsza, Ruda Mers.rcholtz, licząc® " zedłsZj 

mieszkała czast.wo w Sie.each, gminie Mokotów, j 
wczoraj rano do ogrodu, nagle życ.e zakończyła. jąnt®111

Również wczoraj o godzinie 11-ej zraua wyrobnl , . fjrł
Lewandowski na placu Krasińskich, położywszy się r 
z deskami, nagle zmarł. . do Z0/

W obu wypadkach zwłoki zabezpieczono na miej 
ścia władz policyjn -sądowych.

— Drobny ogień. „.-„karni S^19
Wczoraj, około godziny 9-ej wieczorem, w pi<-* gadze. 

kieg, przy ulicy Solnej, pod nrom 4-ym, zapaliły • « . po-
Zaalarmowany IV oudzi.ił straży ogniowej wyr Q 

żaru, lecz został zwrócony z drogi, gdyż wysłań 
kominiarze tegoż oddziału sadze ugasili-

---- <o----- -
dy*

-I- W czasie od 13-go czerwca do 13-go i'towe£° 
rekcja szczegółowa Towarzystwa kre / pOtcM 
ziemskiego w Piotrkowie wypłaciła na n w 
dóbr ziemskich pożyczek na sumę rs. 44, r9.
góle zaś 5% listami zastawu mii piątej ,óbr rs. 
3,272,100, a mianowicie ^^'nnT'do depotfta 
1,601,700, wierzycielom rs. l,oo7,9UU, u 
rs. 102,500. . t0wo-te'

-ł- Naczelnikiem okręgu lubelskiego poęz 
legraficznego, na miejsce rz. r. st. 1 °Pan‘ ..ęDjoc0*^ 
nowany został r. st. Bobir, dotychczas ^1 vyjleB' 
naczelnika okręgu pocztowo-tclcgrafieznee 
skiego. ___ _

4- Wspomnienie pośmiertne.
W d. 6-yni b. m., w majątku swym W. . j cj9 

w pow. konińskim, zmarł nagle w 69-ym 
Adam Potworowski. . wvksztaR®

Zmarły, odznaczający się wyzszem wy . z6d* 
niem i zdolnościami, był przez lat kilkana , 
stawicielem jednego z towarzystw ubczpi 
gubernję kaliską.
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•Jako człowiek niezmiernie uczynny i dobry są- 
kien’ Otoczony M powszechną sympatją i szacun-

^-włoki jego złożone zostały w grobach familijnych 
w Żychlinie.

Nieza Zle przyczyna-
niezbytWSZ? Uza8adnione są skargi cyklistów na 
włośnio par,aiaentarne zachowanie się wobec nich

l)ot. d WS'ł z^a’a °d miast.
się jedL ? ysza“° tylko skargi cyklistów, posłuchać 
bardziej* z °dzi takze * skargi na nich samych, tern 
Wszcd Jl iZe. 8Prawa ta pouczy ich, dlaczego nie-

So w l"<* ic? ci«Pi.

Wańia tygodniu piotrkowskim p. E. F. z Muro- 
kieleck °p0WiatJa> że kiedy jechał pod górę szosą 
W szaIa^ W str°nę Sulejowa, dwu cyklistów goniło

Koni D^m Pędzie na dól.
tWracap PaUa F’ zaczęły się płoszyć, cykliści nie 
z nich t •• 'CllEak Da to uwagi, co więcej, jeden 
taaka uz, Przed niemi nagle ze swego żelaznego ru-

Ńat e8k°.czyi‘
tly pow‘ *e ^'on’e przeraziły się do reszty i ponio- 
tbliwio „ z P- F. do rowu, wskutek czego p. F. do-

c’ mV’11,"!'1'ZauSL! cykhści?
śtali s- 8t P°módz panu F. w kłopocie, którego 
dzili da] i-'ow°dein, wcale nie mimowolnym, popę-
• . Ślu8Z1p Z szalonym pośpiechem.
iż mśejwle zatcm p. F. zauważa, że „nic dziwnego, 

obf.i ^jD.asz ludek w niegrzeczny czasami spo- 
°dzi się z niektórymi cyklistami”.

rp t ---------------------
Z pjS/Z^Slen*e ziemi.
koń^n donoszą gazetom petersburskim, iż 

,CLar.,| tlpca dało się tam uczuć trzęsienie ziemi. 
aitiD r‘ \terystyczny huk, towarzyszący wstrząśnie-

\\ szyjjf e.®’al s*ę °d strony Wiernego.
tttajy 8j ue zegary wahadłowe w domach zatrzy- 

KiaviriL^y^y w oknach gdzieniegdzie popękały. 
a° trwało kilka sekund.

4- j)i ---------------------■
w1 °d ko]U?raty P’^ttasci.
ę^Ub. i. j tBaucwruiącego na stacji w Gniewaniu 
^detniaiw 8k’ei> pociągu, rzuciła się w tych dniach 

Koja M,;riaP.
Zab’.iąiąc i C'P-^U Przeszły po ciele nieszczęśliwej, 
, Śledztw na m‘eJscu.
z tliuieta ° Wykryl°> że Marja P., słynna z urody,
ZQ1 eluie Zost»ła niedawno ospą, która twarz jej 

W0]a| eszpeciła.
umrzeć, niż być brzydką,

------------------
0 l o w•;? wPrrst folwarku Jabłonna rybacy zatrzymali 

TStt:> n eże, ° 2wloki-
1 kan^*e’ec «bia2D\Olio10 la*’ wzro’tn średniego, z brodą. 

aU^ w wełnianą czarną marynarkę, koszulę

°z°ao n d brzegiem aż do czasu zejścia władz poli-

------------------
fit |tr? kościół/n^1* ^oworadomsku1 przy odnawianiu we- 

P łsiaw Lnfyft,13aiaUal,,rg,oł mieszkaniec Piotrkowa, malarz.
O ^ekby&^ł z rusztowania.

;“zkę zabił .tatalny, iż nieszczęśliwy, uderzywszy głową 
na n>>cjscu.

18J

g . (Dalszy ciąg.)
P'zescir?'• pewna siebie jak zawsze, zaczęła go 
ciłą 8: \ac> . Dopiero,gdy śmiejąc sie głośno, zwro- 
ęlył u'i/U/Dilemn» uchwycił silnie jej rękę, i wysio- 
Btrzyiua* i takim pędem, że nie mogła się pow- 

Aie * a , lekkiego wykrzyku przestrachu.
klego i>. sta.nę'i razem, ona, zarumieniona od szyb- 
8liOjizai C U 1. tej pełni życia, właściwej młodości, 

ó a ?a uiego z nietąjoncm zadowoleniem.
1111 kie<ivaC >na Panu studja — rzekla — lecz ja pa- 

s dorównam.
*Uy »t. 'c i01* pani pozwoli swej ręki, a sprobuje- 

c ly objechać kołem.
*zylid ”y nas urama widziała, tożby się wystra- 
pięj\U()\v'' ,8’S P.° raz drugi, ona dając sic najzupeł- 
uk tanc(° 0WaE.lego silnej dłoni, on kierując nią 

Pocbw tanecrką... Słychać było naokoło szine- 
j 1 w i -i i

jj j °slyszala wyraźnie glos jakiś mówiący: 
Przyi a?a l’ara narzeczonych!

ała się Mieczkowi ciekawie i przy­
kurzone f u» ze oczy jego ciemno niebieskie, roz- 
v’e tnalo i az’ iak gdyby długo tajonym ogniem, 
^szonei a°dawaly blasku jego męzkięj twarzy, o- 

J Eęstym, z lekka podkręconym wąsikiem.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 sierpnia 1889 n

NOTATNIK TERMINOWY.

— Od jutra do d. 6-go września odbywać się będą egzaminu 
■wstępne kandydatów, pragnących za] isać się do szkoły real­
nej 6-klasowej męskiej Wojciecha Górskiego przy ulicy Hor­
tensji X? 2-gi.

— Jutro, w szkołę 4-klasowej realnej S. Gargulskiego na 
Lesznie, odbywać się będą egzamina warunkowo promowa­
nych uczniów. Lekcje zaczynają się d. 2-go września.

— Jutro rozpucznie się egzamin wstępny do klasy przygo- ! 
towawczej tutejszego gimnazjum piątego męskiego.

— Jutro lozpoczną się egzamina nowo wstępujących ucz­
niów do gimnazjum pierwszego męskiego w Warszawie.

NEKBOŁOGJA.
t S. p. HIPOLIT

EMERYT,
opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 26-ym sierpnia 
1889 r., przeżywszy lat 76. W smutku pozostali: żona, syno-

) wie, córki i wnuki zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół
I i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające dnia 30 < 

sierpnia, to jest w piątek, o godz. 10-ej rano w kościele archi- 
katedralnym św. Jana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 5-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. —2853

i' Ś. p. MICHAŁ SOKOLNICKI, 
obywatel ziemski, b. oficer b. wojsk polskich, opatrzony św. i 
sakramentami, zasnął w Bogu dnia 27-go sierpniar.b. w 80-ym j 

| roku życia, we wsi Pawłowice pod Kutnem. Pozostałe dzieci I 
j i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół^ znajomych na żało- i 

bne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 31-ym sierpnia, to l 
jest w sobotę, o godzinie f2-ej w południe w kościele para- [ 
tjalnym w Lękach, a następnie na pochowanie zwłok w tyra- i 

że dniu. —2847—

MAISJTA GTLEWICZ,
g żona pułkownika, po długiej i ciężkiej chor bie, zmarła dnia |

1
15/27 sicr] nia r. li. W c.ężkim żalu pozostały mąż zaprasza | j 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się | i 
mające w domu przy ul. Grzybowskiej 1NŚ27, dnia 16/28, tj. g | 
we środę, o godz. 12 rano i 7 po polud., oraz na wyprowa- I 
dzenio zwłok z tegoż domu dnia 17/29 sierpnia, to jest wo H 
czwartek, o godzinie 9-oj zrana, na cmentarz prawi sła- g l 
wrty. Oddzielne zaproszenia rozsyłano nie będą. 2—2837 | , 

t Ś.p. Eostuś Galewski, 
synek Adolfa i Wandy zZabów małżonków Galewskich, zmarł 
w dniu 27 sierpnia, przeżywszy rok jeden i 7 miesięcy-. —2850 !

B. P. DOBRA Z KIĘTKIEWICZÓW 
NEUMANN,

po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 72, w dniu 27 sier- ; 
pnia I860 r. przeniosła się do wieczności. Pozostały w smutku ; 
mąż, córki, synowie, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, j 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 29-ym j 
sierpnia, o godzinie 3-ej po południu z domu własnego przy . 
ulicy Kościelnej na Woli na cmentarz wyznania mojżeszowe- 1 
go. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —2851— 1

Telegramy .Kurjera tawskisji).'1
Petersburgi 28-go sierpnia. (Tel. Aj. pdln.}—

W nocy z d. 25 go na 26-ty b. m., o godz. 2-ej, 
zmarł w Dnderhofie pod Krasnem Siołem, po dłuż­

szej chorobie na kamień, metropolita wszystkich 
kościołów rzymsko-katolickich w Eossji, ks. Ale­
ksander Kazimierz Gintowt, mając 68 lat wieku. 
Dziś o g. 5-ej po południu przywieziono zwło­
ki zmarłego koleją baitycką do Petersburga i 
przeniesiono do kościoła katedralnego. Jutro o 
godz. 10-ej rano odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne przy zwłokach, następnie zaś kondukt po­
grzebowy wyruszy na cmentarz katolicki Marji-Ma- 
gdaleny.

Petersburg 28 go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Naczelnicy ziemscy mianowani zostaną w roku bie­
żącym w ośmiu gubernjach a z początkiem r. p. 
w ciągu półtora roku we wszystkich gubernjach.

Wied eń 28-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)—Roz­
wiązanie czeskiej czytelni akademickiej nastąpiło 
z powodu wysłania deputacji z adresem na kongres 
studentów do Paryża.

Wiedeń 28 go sierpnia. {Tel. Aj. pól) — 
Fremdenblatt zaprzecza wiadomościom o dostawie 
broni dla armji bułgarskiej przez oficerów austrja- 
ckich.

Jf^iedeń 28-go sierpnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Nuncjusz papieski, msgr. Galimberti, poczynił przed­
stawienia biskupom Velji i Tryestu z powodu ich 
nazbyt wybitnego przechylania się nsi stronę sło­
wiańską, przezco ludność włoska prowincji nad­
brzeżnych odstręczyć się może od religji katoli­
ckiej.

Budapeszt 28-go sierpnia. {Tel. pr. K. W.)— 
Szach ucieszył się wielce pierwszem w Europie per- 
skiem powitaniem, z jakiem wystąpił doń słynny 
orjentalista Vambury.

Praga^cseska 28-go sierpnia. {Tel. Aj. pół) 
W Narodnlch Ustach zamieszczono program wię­
kszości chorwackiej sejmu dalmatyńskiego, który 
wyraża konieczność połączenia Dalmacji z Chorwa­
cją i Sławonją. Żąda się w nim również nadania 
szkołom charakteru serbsko-chorwackiego, celem 
skuteczniejszego odporu wobec niemców i włochów, 
jakoteż zaprowadzenia liturgji słowiańskiej w ko­
ściołach katolickich, a wreszcie połączenia portów 
dalmatyńskich z Bośnią i Hercegowiną odpowie- 
dniemi drogami.

IPosnań 28-go sierpnia. {Tel. pr. X. TK)— 
Wieś Małą Laskownicę pod Gołańcza, obejmującą 
przeszło 1,000 mor. magdeburskich, pozostającą od 
przeszło 40 tu lat w rękach niemieckich, kupił dr. 
prawa Wolubnier z Kujaw.

Parys 28-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Odezwa Bouiangera do wyborców paryskich opiewa 
dosłownie: „Wyborcy! Przedstawiamy wam nazwi­
ska tych kandydatów, którzy w okręgach departa-

W chwili, gdy zatrzymali się przy ławeczce, pękł 
rzemyk u jednej jej łyż.wy.

Mieczek przytrzymał ją wpół, a potem gdy usia­
dła, schylił się, ażeby jej odpiąć resztę rzemyków.

•Sylwia zgodziła się na tę przysługę, licząc rnoże 
na zmierzch wieczorny; nie mogła jednak a może 
nie chciała przeszkodzić temu, że bohater nasz do­
strzegł prześliczną i zgrabnie utoczoną nóżkę.

Nie spiesząc się z ukończeniem, patrzał długo 
vz jej oczy; ona nie odwróciła swoich, ani nie spu­
ściła ich ku ziemi. Trwało to maleńką chwileczkę, 
poczem Sylvia zdjęła już sama drugą łyżwę i 
rzekła:

— Tatko się w sankach niecierpliwi, więc niech 
mnie pan podprowadzi.

Mieczek podał jej ramię i szli kilkanaście kroków 
w milczeniu. Pierwsza odezwała się Sylwja:

.— Nie sądź pan, żeś dzisiał wywiązał się z zada­
nia raz na zawsze.

— Nie potrzebuje zapewniać, że jestem na usłu­
gi, chyba żeby mama pani, która już i tak nie bar­
dzo zdajo się zadowoloną z tej wycieczki, nie 
zezwoliła na dalsze.

— O! mama moja zadowolona zawsze z tego, co 
mnie przyjemność sprawia, a przyznaję szcze­
rze, że dzś do prawdziwej mojej przyjemności 
przyczyniłeś się pan nie mało... lecz.. —dodała z pe- 
wnem wahaniem — mówię o swojej przyjemności, 
a ni e wiem, czy pan...

Dochodzili już do sanek p. Saladyckiego.
— Ja? — rzeki z naciskiem — czułem się dziś 

miody jak nigdy i... 

— I?... — pytała wznosząc główkę ku niemu.
— Szczęśliwy!
— Jesteście nareszcie! — zawołał głos z sanek— 

a ja tu przemarzłem do kości... A! pan Mieczysław! 
jakże się tam ślizga mija mała?

j — Spytaj się mnie tatko, jak się ślizga pan Mie­
czysław! (pierwszy raz wymówiła jego imię). Zro-

i bil furorę solo, no i ze mną razem, bo się mną opie- 
j kowal bardzo troskliwie.

— Dziękuję kochanemu panu — i, prosimy na 
! herbatę.

— Przepraszam, ale dziś mam jeszcze nieskoń­
czoną od rana robotę.

— Nie słuchamy wymówki — zawołała Sylwja — 
j zmarzłeś pan przezemnie, musisz się u nas rozgrzać 
i herbatą.

— Tak jest, musisz pan, robota nie ucieknie, 
wiem sam o tern najlepjej — dodał p. Saładycki 
czekamy na pewno.

Mieczek ukłonił się na znak zgody; sanki ruszyły 
z miejsca, a on, zostawszy sam, począł się zastana­
wiać, czy ma brnąć dalej.

Bo już czuł, że brnie, że ta panna, do której tak 
był uprzedzony, nabiera w oczach jego z każdą go­
dziną coraz więcej zalet.

— A przytem jaka ładna! te głębokie czarne 
oczy i ta nóżka! Nie, nie pójdę na herbatę.

i I skierował się powmii ku miastu, a za chwilkę, 
wsiadłszy do sanek... zajechał wprost do domu pp. 
Saładyckicb.

{D. c. nĄ Edward Lubawski.
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Targ Witkowskiego dnia 28-go sierpnia. — Targ dziś 
był bardzo ożywiony, mianowicie ze strony kupujących, któ­
rzy okazywali chęć do interesów i zgromadzili się licznie. 
Ceny zatem podniosły się dosyć pokaźnie. Pszenicy 700 korcy 
dostarczono na larg. Wyborową kupowano chętnie po 6.60 do 
6.85, średnie gatunki po 6.30 do 6.50 za korzec. Żyto jeszcze 
stosunkowo mocniej. 300 korcy było na targi.-, płacono za śre­
dnio 4.80 do 4.85, za wyborowe osiągano 5.05 do 5.20, Owsa 
zaledwie na detaliczną sprzedaż. Ceny niezmienione.

Targ na Pradze dnia 28 go sierpnia.— Ożywienie targu 
nieznaczne, dowozy wynosiły 25 wagonów. Żyto w dalszym 
ciągu mocno, ceny nieco wyższe, dowieziono 9 wagonów wy­
borowy towar sprzedawano po 80—84 kop., średni po77—79 
kop. Owies słabo, nadesłano 16 wagonów’, przy nie wielkim 
popycie płacono za wyborowy towar po 78—82 kop., za średni 
po 76—77 kop., za ordynaryjny po 73—75 kop., dowozy wy­
nosiły 16 wagonów. Gryka 75—80 kop. za dobry towar. Jęcz­
mień mocno, 78—90 kop., wyborowy towar poszukiwany. Ka­
sza jaglana ciągle bez pokupu, 106—120 kop. w żądaniu sto­
sownie do gatunku.

Gdańsk 27-go sierpnia.—Pszenica krajowa spokojnie, bez 
zmiany; to war transitowy. Pł icono za polską transito pstrą 128 
funt. 134 mar., wysoko-pstrą 130 f. 14ó m., 132 f. 144 mar., wy- 
soa.o-pstrą szklistą 126 f. 139 m., 128 funt. 141 m., 130 f. 145 
m., za russką transito ezerwono-pstrą 125 f. 130 m., dobrą wy- 
uoko-pstrą szklistą 131 f. 150 m., łagodnie czerwoną 133/4 f. 
138 m. Girka 125/6 f. 128 mar., 126/7 funt. 129 mar. za tonnę. 
Terminy transito: na wrzesień-pazdziernik 134 mar. płaco­
no, na pażdziernik-listopad 136 m. w płaceniu, na listopad- 
grudzieu 137 m. w płaceniu, na kwiecicń-maj 142‘/Jm.wżą- 
daniu, 142 m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 134 
mar. Żyto krajowe również jak i transitowe bez zmiany. Pła­
cono za russkie transito 120/1, 121 i 122 f. 93 mar. Wszystko 
za 120 funt, i tonnę. Terminy: na wrzesień-pazdziernik dolno- 
polskie 97*/2 marki w płaceniu, transitowe 97>/j mar. w żąda­
niu, 97 m. w poszukiwaniu, na październik-liśtopid transito­
we 99 mar. w żądaniu, 98'/j m. w poszukiwaniu, na listopad- 
grudzień transitowe 100 mar. w żądaniu 99‘/2 m. w płaceniu, 
na kwiecicń-maj transitowe 104 m., 104>/2 m. wpłaceniu. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego 96 mar., tranzytowego 94 m. Jęcz­
mień targowano russki transito biały 102 funt. 109 m., 112 f. 
118 mar., pastewny 88 m. zi tonnę. Owies i groch bez obro­
tów. Rzepak russki transito 273 m. za tonnę płacono. Otręby 
pszenne na wywóz morzem grube 3.90 m.. średnie 3.80 mar., I
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Panna kompletnie zdolna .
do ubierania kapeluszy potrzebną jest na 
do Rosji, do pierwszorzędnego francuzk'®-’ tei yi- 
gazynu, za wysoką pensją. Wiadomość 
ctoija Nr. 46, od 8—12 przed obiadem. ij*** 

mentu Sekwany mają zwiastować walkę o narodową 1 za szkody, poniesione przez ludność czarnogórską, 
rzeczpospolitą. Mężowie ci oddani są rzeczyp ospo- l skutkiem łupieżczych napadów plemienia albańskie- 
litej i godni waszego zaufania. Pragniemy wszelkie go Malissorów.
kwestje osobiste usunąć na bok i kierować się wy- ‘ 
łącznie ideami zgody, jedności i karności, które nam | 
zapewnią zwycięztwo. Wyraziliście już wolę waszą } 
w d. 27 stycznia. Dzisiaj, jak wówczas, może je­
szcze bardziej, pragniecie rewizji konstytucji i poło­
żenia kresu rządom, które kompromitują rzeczpo­
spolitą i rujnują ojczyznę. Pragniecie w końcu usu­
nięcia zniesławionego senatu. Izba, która zostanie 
wybraną, nie będzie ani zgromadzeniem ustawodaw- 
czem, ani konstytuantą. Będzie ona posiadała je­
dyny mandat: zażądania, aby zw*ołano konstytuantę 
w drodze głosowania powszechnego. Mandat jest 
prosty, ale vrymaga patrjotyzmu i stanowczości. Za­
chowajcie jedność i karność, oto niezbędne wa­
runki zwyeięztwa! Wszechwładnej woli waszej nic 
się nie oprze!—Boulanger.”

JPrer?;.® 28-go sierpnia. (Td. pryw. Kur. W.)— 
Wczoraj odbyła się w Fontainebleau rada mini­
strów, na której prezydent Carnot podpisał dekret, 
naznaczający ua dzień 22-gi września termin wybo­
rów powszechnych do izby. (Aj. półn.)

Farys 28-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Boulanger postawił ostatecznie swoją kandydaturę 
w 18 okręgu Paryża (Montmartre), Naquet w pią­
tym, Laguerre w 15-ym, a Rochefort w 20 ym.

Pary i 28 go sierpnia. (Tel. pryw. K. IP.)— 
Wczorajszy meeting bulanżystów był bardzo burz­
liwy. Zarówno w sali cyrku, jak na zewnątrz, 
tłum zachowywał się krzykliwie i wyzywająco. 
Władza rozwinęła niezmierną silę. Laguerre odparł 
punkt po punkcie akt oskarżenia. Następnie Lai- 
sant postawił pięć pytań, dotyczących winy Boulan-- 
gera, a trzy określające winę sędziów. Odpowie­
dzi na pierwsze wypadły jednomyślnie w duchu 
uniewinniania Boulangera. (Aj. półn.)

Farys 28-go sierpnia. (Tel. pryw. K. JP.) — 
Większą część osób aresztowanych wczoraj w cyr­
ku Fernanda zatrzymano w więzieniu. (Aj. półn.)

£tzym 28-go sierpnia. (Tel. pryw. K. IV.)— 
Król w towarzystwie królewicza powrócił wczoraj 
do Rzymu. Dzisiaj przyjmuje on misję króla Szoi. 
(Aj. półn.)

ilsym 28-go sierpnia. (Te', pr. K. TF.) — 
Jeden z głównych banków tutejszych skutkiem ban­
kructwa banku turyńskiegi zawiesił wypłaty. Oba­
wiają się .rozszerzenia katastrofy finansowej ua inne 
wielkie instytucje. (Aj. półn.)

Kopenhaga 28-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) 
Król duński wyjeżdża jutro morzem naprzeciw Naj­
jaśniejszego Monarchy russkiego.

28 go sierpnia.* (7eZ. pryw. K, IF.)— 
Znany z nianawiści do żywiołu muzułmańskiego or­
gan Gladsto.ne’a, Daily News, podąje alarmujące 
wiadomości z Krety, jakoby muzułmanie tamtejsi 
dopuścili się straszliwych gwałtów, napadli konsu­
laty europejskie i katedrę, w której schronili się 
chrześcjanie.

Fondyn 28-go sierpnia. (Tel. pryw. K. 1F.)  
Według doniesienia z Clonakilty w hrabstwie Cork 
deputowani irlandzcy WiJjam O’Brien i Gilhooly, 
skazani zostali za podburzenie dzierżawców Smitha 
Barryego do niepłacenia czynszów na dwa mie,siące 
respective sześć tygodni więzienia. (Jest to poprą- 
wniejszy tekst depeszy, zakomunikowanej nam 
wczoraj niedokładnie, przyp. red.) (Aj. półn.)

Ateny 28-go sierpnia. (Tel. Ajencjipółn.)  
Urzędownie potwierdzają, że wskutek przedsięwzię­
tych przez W. Fortę kroków, rokowania pomiędzy 
Szakirem baszą a powstańcami kreteńskimi zostały 
zerwane.

Helgrad 28-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
W Niszu zbierze się d. 1-go września sobór ducho­
wieństwa serbskiego pod przewodnictwem metropo­
lity Michała.

Cetynja 28-go sierpnia. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Rząd tutejszy zażądał od W. Porty wynagrodzenia |
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Statki parowe FAJANSA odchodzą^ og, 
do Hocki, codziennie, o godz. 6-ej zrani, do \ 'OC';t'Vo S0^1. 
5-ej zrani, do Muiszowa i Góry Kalwarji, codzienn. . 
7ej zrani, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza 
działki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrani.
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Wiedeń 28-go sierpnia (Tel. pryw. Kurj. Warsz.)—Na 

międzynarodowym targu zbożowym ruch był wczoraj mniej­
szy jeszcze, niż cnegdaj. Kupowano tylko drobne partje psze­
nicy na potrzeby miejscowe, podczas gdy we wszystkich in­
nych artykułach dokonano po jednej tranzakcji, za wyjątkiem 
jęczmienia, który ma cokolwiek lepszy popyt na wywóz, lecz 
żądania wysokie posiadaczy nie dozwoliły nawet na drobne 
obroty tern ziarnem. Jęczmieii morawski wahał się pomię­
dzy 9.25 i 9.80, słowacki pomiędzy 7.50 i 8.25, franco kolej po- 
łudniowo-austrjacka 7.75 do 8.75 na stacjach odnośnych, cze­
ski 8.— do 9.25 na stacjach wyżej Pragi. Z artykułów pa­
stewnych sprzedano kilka partyj otrąb na wywóz. Grube 
otręby pszenne 4.10, otręby żytnie 4.60. Terminy z powodu 
prawie żupełnego braku ducha spekulacyjnego bez obrotów. 
Pszenica na jesień 8.73, na wiosnę 9.35, żyto na jesień 7.10, 
owies na jesień 6.73, kukurydza nowa 5.97. ’

Rerlin 28-go sierpnia. {Telegram prywatny Kurj. Warsz.) — 
Pomimo mocnej tendencji giełdy przy rozpoczęciu czynności 
i dość pomyślnych kursów, na posiedzeniu dzisioj zem rozwi­
jała się dążność zniżkowa, spowodowana brakiem ruchu. 
W chwili notowań urzędowych obroty ożywiły się cokolwiek, 
co umożliwiło rublom dostawowym, które przy notowaniu 
tern osiągnęły zaledwie 211.50, odzyskać 25 fenigów. Rynek 
■wartości russkich poniósł pewne straty. Ruble w tranzak- 
cjach natychmiastowych obniżyły się o markę przeszło, a 
w końcomiesięcznych 50 fen. Z weksli Warszawa krótko­
terminowa gorzej o 1.05 fen., a krótki Petersburg o 50 fen.; 
podczas gdy Petersburg długoterminowy o 20 fen. Wiedeń 
krótki gorzej o 20 fen. (171.50) a długi o 10 fen. (170.30). 
Pożyczki wschodnie straciły 10 kop., podczas gdy listy zasta­
wne ziemskie bez zmiany, a listy likwidacyjne podniosły się 
o 20 kop. Bez zmian notowano 4% pożyczki konsolidowane 
z 1880-go r. Mniej płacono za 4,/2°/o listy zastawne russkie, 
Pożyczki premjowe russkie II emisji, 6°/0 russką rentę zło­
tą i kupony celne. Akcje kredytowe austijackie nie uległy 
zmianie. Dyskonto prywatne utrzymało wczorajszy poziom. 
Ceny żyta tańsze o 1 markę w obu terminach.

Berlin 28 go sierpnia (wnowanie urzydowe giełdy). 
Bil. ban. ras. w tr. nać. 211.60 
Weksla-na Warszawę 
Wek.ua Petersb. król. 
Wek.ua Potersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. II eia. 
Listy zast. serji 1-sj

Kursa z dnia 27-go sierpnia: 212.65, 212.20, 211 20, 207.70, 
212.25 64 90, 63.60, 163.—, 160,25, 163.25.

Petersburg 28 go sierpnia. — Woksla nu Londjn 95.70. 
Pożyczka prerajowu I-ęj emisji 26350. Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 244 50. Półimperjały 7.6-L

miałkie 3.60 m. za 50 kilogr. targowano. Spirytus w t11,''01^0 
gotowym nie podlegający cłu 54’/4 ni. w płaceniu, ’iaPa 
nik-maj 51’/« m. w płaceniu, podlegają-ey cłu w towarze g° 
wym 35 mar. w płaceniu, na pażdziernik-maj 32’/, mar. WP 
ceniu. Kurs w Gdańsku 212.95 marek za 1U0 rubli

ściciel magazynu nowości. Wierzbowa 3, 
do Paryża. 285^

Zamówienia na Cement 
Angielskich i Niemieckich Fabryk 

Fabryki Cementu Grodziec
st. Bendzin D. W.,

Fabryki Cementu IFysokd
st. Lazy D. W.

orał na Cegłę ogniotrw. ang. Ramsay^ ® 
lecką Stmnpfa i Glinkę ogn., poczynając od “ 
mniejszych do największych zapotrzebowań, 
teczniać można w kantorze firmy Z. A> 
jewski Bielańska 3 (Hotel Paryski) Telefon
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VLUUUWJ ......................................
Osobowo-miejscowy du Białegostoku 

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy . .................................
Osobowy........................................
Miejscowy dc Iwangrodu | 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy...............•.......................
Osobowy ■ 
Osobowo-miejs. do NowogeorgiewJ
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.1
Osobowy.........................................
Osobowy.........................................
Obwodowa z kolei tercspolsk.
Osobowy  
Osobowy  . •

Zawiadamiamy W-nych 
nów, is MAGAZYN OBUWIA MĘZKlEGU 

I  pozostały po i. p. ojcu naszli111/ 
Janie lilimek, jak przedtem 
i nadal przez nas prowadzony11* 
będzie, z czem polecamy się 
ska wy m względom 

jkazimiera liilimek i siostry 
ul. Nowy-Świat nr 25. 2829

___ —-— -TprrtćS^ 
2dchodzą " iuut^ 
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(Powyższo pociągi łączą się'

Sprawozdania meteorologiczna
z d.28 go sierpnia 1889 r.

Iłuj spostrzeżBfi stacji warszawslisj.),
9.1

Barom.
D. 27-go g. 9 w. 751 2
D. 28-go g. 7 r. 752 5 

, g.lpp. 752.9
Wciągu i Temperatura najniższa G. ll.O^R-
o. 27-go > , najwyższa O. 20.4«R- 1®'®

b. in. I Wysokość wody spadłej 0.0 mm.

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy......................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

C' •- .
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 llasy..........................
Osobowy 3 klasy  
Oiobowu-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespclska:

Osobowy 3 klasy do Bizościa . . . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . .
War szewsko-Petersburska: I

Pocztow. 3k. do Wilna, 2 k. doPeters. jo 13rano 
Osobowy 3 klasy ........ u23wiecz. 6 
Oscbowo-nuejscowy do Białegostoku ó 18 wiecz.; 9

&K

Igot.
67

Wiatr Tom. C.^TemP-
Pn 14.7 *

89 Pn 114 1
57 TnW 17.5 Ł


